
Kr. 435. Rok XII.
Ceny

We Lwowie? m csięcm ie 2  Kar., 
& coozitnna dw ukrotn? dosta >rę 
do domu dopmca stę 60  halerzy,

Z o rzęs, fką pcczi w fcrajc 
l m onarchii:

■nlesięcz. 2 ■ '-60 b- |j * 2-lcrot. 3.K. -  
kwartaL 7 K 5 0  h “ wvsy«iq '-j K. — k. 
roczaie 3 0  K. — h. { pocrww. 3^  , ł  — h.
W Niem czech: miesięcznie 4 Kor. 
W innych państw ach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Korcn. 
Zmiana aoresi pocztov ego 4 0  hal. 
Retiakcya, Adnńnistru.ya Drukarnia 
Lwów, lnica Chorążczyzny 17— 19

w w c f a o & u t  ‘£  j r a z y  t i a s i e m i i M ©

WydgirTg poranne.
C en y  o t f t e s ie f l .

C gfos=ecia finseraty) z ł  1 w iew  
ps'dtowy lub jego miejsce 2 0  M i 
N adesłana za wiersz oetitowy lub 
jego rnie;.-a:e 8 0  haierzy. 
N ekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręcz mach 
i tp .  w iadomości 00 I Kor. za wierna. 
D rafcie ogłoszen ia za wyraz 6  h. 
najmniej t>0 haierzy. Wyrazy grui>- 
szem pismem liczą się podw ójmie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. poprtfuan 6 li. z p rzesycą  10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rtp.opisćw ni.- zwraca -i-i-

Rękopisy i listy w sprawacl. ,edakcyjrych a! :ży tarasow ać ao . *"*dakcyi S*owa P olskiego we Lwowie.
uprasza się nadsyłać pod adresem : Adminlytracy>i Sdows. Po lsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów

Listy w sprawach pjzeaw atj i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam acje 
w: Słow< Lwów. — Nr! teiefonu Retlakcyi 641, Adii:inistracy: 740

W y d a w e a : i n ż j  n i e r  W  A C Ł a  W E ftc * ® JE y : SBYG.%WPflRT V* A fe S Iz E W S h L L

k a ł o n d a r z  l w o w s k i .
C z w artek , 19 w rześn ia .

I m i o n a :  Rzym.-kat. Dziś: ,anuaryusza. Jutro : Eu- 
stacyusza t  — Gr.-kat Dziś: 6. W >sp. 1 z. Mych. J u to :  
7 bozanta. — Słowiańskie : Dziś: Krzepimira. Jutro : My­
śl isława.

Wschód słońca 5 49, zachód 5'57.
P o r u d  k .o Ie io w e  odchodzą z“ Lwowa z dworca

a o  Ćzemiow iec-Ickan o-10, °'20, 1'56*, 10-40, 2*51"'; do 
k o ło m y i 22 5 ; jo  Stryja U '30 uo Ław ocznego 730, 
2''30 , 6-25; do S am b o ra : 6'—, 9'05, 4 30 10*51; do Ja w o ro ­
wa 6 58, O'30 ; do Rawy S o k aia : 6 '2  710, (II 3S każdej 
niedzieli tylko oo Rawy); do Bełżca 11 '05 00 S tan is ław o­
wa: 5-5U; oo H usiatyna 620, 2 t5* , 1115 dP Brzuchowic 
7 21, 12'41, 2'28, 3‘45, 5 4 5 , 8’34, dc Jan o w a > i0, 335 a w 
nieuzielę i rzym. kat. święta o g. 135; oo Szczerca 10.45 
w niedz. i święta rzym.-kaŁ; 00 Lubienia 210 w niedz. 
i rzvm. kat święta.

Pociągi pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (nd 6 
wieczór do o’59 rano) drukowane czarno.

Redakcya „S łow a PolsKiego“ itwarta cod; iennie oa 
godz. 9-tej rano 00 1-ej popol i o i  6-tej do 8-ej wieczo­
rem. W ni świąteczne od godz. 11 do 12-tej w południe 
Redaktor naczeln\ przyjmuje od gociz. 10 do 11 :.] rano.

t to u p i. I WHfclŁ**efcL, OssoPneum Biblioteka w 
c,ągu lipca i sierp.iia otwarta z wyjątkiem meuziel i świąt, 

codziennie od godz. 11 do 1 ; muzeum w ani powszeanie 
tp-ócz nnn.) oa 9—1 naato we w toi. i piąt. ou 3—-o, w nieaz 

—1. B iblio teka U niw ersytecka codziennie od godziny 8 do 
11 i od 4— 7 poołudni 1 codzienni * prócz soboty. 'Muze­
um Dzieauszyckich. (Teatralna 18) do końca sierpnia 
zwiedzać można tylko w dni powszednie w gouzinach prted- 
p >!udniov ych za zgłoszenie n. — Biblioteka Poturzy- 
c„„ jnr. Dzieduszyctvic'n, Karkowa L 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — Muzeum przem ysłowe otwarte w ani

2) ________
tewa Pawlikowskich (ul. T rzecego  Maja 5) śroay, soc-otv, 
i rueaziele od M—12 — Biblio* Po it. .u—-1. i od 4— 8 w, 
w niedzielę, Doniedz. i święta od lO— 1. Bibl. T. Szewczenki 
(ulica Czaii ieckieso 26) 2— 6 (prócz niedz. i św. ruskich). 
E _>1 Narodnego Domu (7 eatralna 22) we wtorki, środy, 
matki, sonety 9—"'? \ 3—6. — Biblioteka gminy wyzna­
niowe! izraelickiej (tu. sw Stanisława 1. 5) otwarta co­
dziennie z w yjątkiem piątku i seboty od g. 5—8 wieczór. 
Biblioteka oubliczt T. S. L. (Trzeciego Maia 5, I p.) 
otw arU  codziennie 5—7 popoł, w niedzielę i święta od 1 0 
do 12 w ro ł. — Polskie Muzeum szkolne (Św. Mikołaja
21) w poniedziałki, śroay i p.ątkl 3 - 5  pop.

W y n a t r ?  ■ ta l— W y s t a w a  w towarzystw ie 
przyjació* sztuk pięknycr (Muzeum przemysłowe) ccaz. 
od g. lu—4. O płata a dni powszednie 1 kor., w nieuzielę 
tiO n., (studenci 20 hak). — G a i  e r y  a m i e j s k a  (prowizo- 
ryc?" ie urządzona) w gmachu Muzeum nrzemysłowego od 
g. u  do 2 z wyjątkiem poniedziałków. Wsięp 1 k., w nie­
d z ie l  50 li., młodz. szaol 20 h.

I e a i r  in ie js U l .  Dziś o godz. 7-ej wiecz.: „W eso­
ła wuówka“, operetka w 3 aktach p. W, Leona i L. Steina,
muzyka P. Lenara, z p. Miłowską. -  Ju tro : „Lida W eneda“ 
(po raz drugi), tragedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego.

J ~  " Ł v £ .

Z  bardzo wielu bolączek naszego kraju, pow odo­
wanych „łaskaw ą” opieką centralnego rządu, poruszono 
na wczorajszem posiedzeniu dwie i w należyty, choć ła­
godny sposób tę opiekę scharakteryzow ano. Te sprawy, 
to  g o s p o d a r k a  r z ą d u  l a s a m i ,  będącym i on­
giś w łasnością Rzeczpospolitej i g o s p o d a r k a  k o ­
l e j o w a  w G a l i c y  i.

G o sp o d a rk a  lasow a rządu
D o fakiów, ilustrujących gospodarną lasowa rządu 

u nas, opowiedzianych w sprawozdaniu komisyi, dorzu­
cili sporą garść przykładów i cyfr posłowie Koziowski 
i T. Cieński.

P. K o z ł o w s k i  wykazał między innymi, że 
rząd aust-yack sprzedał 5 51 .526  ha z dóbr koronnych 
i Dojezuickicn. A jak wygląda gospodarka tam . co zo­
stało, o ile wym aga inw estycyi?

Jan ze spraw ozdania ministerstwa rolnictwa jasno 
wynika, w niektórych okolicach, jak w Hrymiowie, w Ja­
worniku. w Kosowie, w Nadwórnie i w całym szeregu 
miejscowości drzewo gnije na pniu z powodu braku ko­
m u n ik a tu

W roku 1903 na inwestycye dla Galicyi Drzezna- 
czono 031 .370  K. w roku zaś 1907 tylko 4 95 .840  K., 
a więc skutek w prosi ujemny, pomimo rezolucyi Sejmu. 
Na powiększenie personalu przeznaczono w roku ly 0 4  
kw otę 6 I 8 .O0O K. w r. 1907 kwotę 643 .570 , a więc 
podwyżka bardzo drobna.

O  dwóch urzędników inspekcyjnych i 6 elewów  
trzeba było 0 lata się targow ać i prosić 1

Nie postępuje również podwyższenie ilości drzewa 
na sprzedaż tak opałow ego jak i budulcowego.

O kręgi inspekcyjne są anorm alnie w ielkit, prze­
wyższają ogrom nie p o d o tn e  okręgi w innycn krajach 
koronnych.

Sprzedaż drzew a odbyw a się na pniu, za kontra­
ktam i długoterm inow em u z wielką dla ludności szkodą 
1 krzywdą.

D om aga się sprzedaw ania przedewszystkiein drze­
wa cienkiego i to  w większej ilości. Spraw ę tę ja uwa­
żam za niesłycnanie ważną, bo wszakże trudno ząaać 
od człowieka, żeby był w dobrym hum orze, jeżeli m ar­
znie i nie może sobie dokupić drzewa.

Seim ucnwala wnioski, rząd ich me wykonuje, 
a ludność marznie.

JEks. bar. Beck —  kończvl m ówca —  wypowie­
dział wprawdzie dwie piękne mowy o kwesty; społe­
cznej, ale mowy ludności nie ogrzeją, tutaj trzeba czy­
nów i to  szybkich, a takich w przyszłości się spodzie­
wamy.

P. Kozłowski uderzył szczególniej na niesłychane

w prost iekceważenie sobie przez rząd centialny wszel­
kich rezolucyi i żądań Sejmu.

P. T. C i e ń s k i  uderzył na to , że rząd sprze 
daje drzewo z lasów krajowych firmom obcym , prze­
mysłowcy więc krajowi i lud muszą je kupować od p o ­
średników za drogie pieniądze i w poślednim gatunku, 
na jaki za granicą mały popyt. System fiskalny —  oto 
definieya gospodarki rządowej lasów w naszym kra u,

DALSZY CIĄG 25 POSIEDZENIA

U chw ały w  sp raw ach  lasow ych

Sorawozdaw ca p. G a r a p i c h  zgodził się na 
zmianę 1 wniosku kom isii odpowiednio do wniosku 
p. T. Cieńskiego z dodatkiem  p. Ańerunowicza, i na 
opuszczenie we wniosku 4 słowa „wschodniej części* 
kraiu.

N astąpiło głosowanie. U c h w a l o n o :
„Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby, z zastrze­

żeniem dochodzenia praw własności dóbr kameralnych 
i funduszowych dla kraju, wdrożył natycnm iast pertrakta- 
cye z rządem  o bezwłoczny sam oistny zarząd, ewentual 
nie zadzierżawienie dochodów gal. dóbr państwowych 
i funauszowych wraz z zaktaaem zaroiowym  w Krynicy 
dla kraju, tudzież upoważnia się Wydział krajowy uo 
zaw arcia z rządem odnośntj umowy imieniem kraju".

Wzyw'a się rząd,
1 . ażeby rozszerzając zakres działania d irekcyi 

lasów i dóbr skarbow ych we Lwowie umożiiwil sw obo­
dniejszą, a więcej zastosow aną do potrzeb kraju gospo­
darkę ;

2 . ażeby przez stosow ne melioraoye odaal do 
eksploatacyi przestrzenie zadrzew ione, a dotąd zupełnie 
niedostępne, które bezużytecznie marnieją, kiedy w zna 
cznej części kraju mdność r.:e może dostać drzewa opa­
low ego i budulca;

3. aby wprowadził droDną sprzedaż drzewa na 
miejscu produkcyi z wykluczeniem pośredników ;

4. ażeby w miastach kraju urządził publiczne sk ła­
dy d rz e w a ;

5. ażeby stosow nie do jx>trzeb i zasad racyonai- 
nej gospodarki i adm imstracyi pom nożył znacznie etat 
urzędników i służby lasow ej,

6 . ażeby za uzyskane fundusze ze sprzedaży dóbr 
koronnych —  za indemnizacyę propinacyi, wreszcie za 
zw iększone dochody przez Domnożenie etatu  wyrębów, 
dążył do zakupna m ajątków leśnych w Galicyi.

Ponadto  u c h w a l o n o  w niosk i: p. Szajera
z wezwaniem do rządu o utworzenie składu drzewa 
w Rzeszowie; p. Szmigielskiego o utworzenie takiego 
składu na Podolu.

Wniosek p. Huryka o wezwanie rządu do wydzierża­
wienia spółkom  włościańskim lub gminom pastwisk 
w lasacn rządowych, o d r z u c o n o .

aO)
E M I L  S A N D T .

C A  f l f « ,
Przełożyła Aiiaa Świderska.

(Ciąg dalszy.)

W idzieliśmy W enecyę. I Rzym. 1 Kam panię i Ti- 
voli (to  jest taka wilia i Dardzo stara) i staliśm y nad 
W ezuwiuszem. My pierwsi od stw orzenia św iata. 1 trze­
ba sobie wyobrazić, że myślący człowiek jest i dumny 
i szczęśliwy i boi się i to  wszystko razem . Bo się wi­
si w ysoko nad tą  przepaścią, w Której jest najstra­
szniejszy żar. Kiedyśmy tam  przyjechali, to  wszyscy by­
li bardzo ciekawi i wszystko to  przechylało się przez 
pokład i patrzało na dół, a sta tek  jechał bardzo p o w o ­
li na wysokości tysiąca m etrów  nad W ezuwiuszem. 
Przyjechaliśm y od strony Capui i na praw o tam  w dole 
w dzieliśmy N eapol i wyspę Ischia i Capri, gdzie jest 
g ro ta  błękitna, a przed nami wznosił się Wezuwiusz, 
aie to  wszystko w daiekiej głębi. I kiedy my wszyscy 
tacy ciekawi pochylamy się przez brzeg i chcemy zo­
baczyć tę dziurę w ziemi i widzimy plom.enie i w rącą 
pianę, nagle chwyta nas taki strach, że nawet panow ie 
oficerowie zrobili się bladzi, a oczy im się tak poroz- 
szerzały, że było widać białka. Bo właśnie w chwili, 
kiedyśmy byli w prost nad przepaścią tego wiecznego 
ognia, „ G ra a la "  zaczęła spadać, co ja mówię, ona le­

ciała poprostu na łeb na szyję. A gorąco to  było 
ta k ie , że zdaw ało s i ę , że wtosy osmali czło- 
wiekow i.

Tylko pan kapitan i Jam es byli całkiem spokojni.
Pan r apitan miał taką tw arz, co się wcale nie rusza-
ia, a Jam es się śmiał. To jest, on wcale nawet nie
byl uśmiechnięty, ale ja jego znani, on śmieje się we
środku.

Tym czasem  to jest w związku z właściwościami 
okrętu pow ietrznego. Nie to , ze Jam es się śmieje, ale 
to, że okręt spadu. Bo powietrze, iak jest gorące, to  
jest rzadkie i lekkie, a „G rac ila” jest nastroiona do je­
dnego tonu z powietrzem , więc jak ono nagle zrobi się 
rzaakie, 10 ona spada. Ale om to wiedzą 1 mają na to  
sposoby, tylko umyślnie tak zrobili, bo Jam es chciał 
spróbow ać, jak wysoko sięga słup gorąca i jak jest 
szeroKi. />

Więc orzejeżazańśm y nad Wezuwiuszem cztery 
razy i on robił tabelę, a kapitan, który jest taki czło­
wiek, co nigdy się me śmieje i nigdy nie odpow iada, 
ciągle trzym ał ręce na dźwigniach. Aż ao  góry lest 
słup gorąca, tak jak nad koszulką drucianą od lan.py, 
a u góry rozchodzi się tak  sam o, jak pod sufitem,, 
Tylko że niema sufitu. N a dwa tysiące siedm sei m etrów  
nad kraterem  term om etr jeszcze się podnosi, jeżeli 
wjechać z boku. Ja się bardzo cieszę, że tabele już 
są  gotow e. T o była wielka nieprzyjem ność. N iektóre 
kobiety to  były jeszcze blade, jakeśm y już byli nad 
Brindisi. Ale Jam es pow iada, ze czasem niema wcale 
słupa gorąca. To niech on w y szu k a , kiedy to 
tak je st!

Tabele z fotografiam i poposyła się różnym insty- 
tucyora naukowjin i Jam es mi powiedział, że na tych

tabelach będą nazwiska wszystkich, którzy brali udział 
w tej w ypiawie, więc i moje także. Ja jemu pow ie­
działem , żeby on kazał wydrukować Leon d ’Ame- 
nard,

Przecież to  wszystko jedno, czy trochę wcześniej, 
czy trochę póżniei. A- wtedy on znowu zrobił się m o­
ralny — ja zawsze mówię, że ten chłopiec zgub’ się 
przez to, że on tak często jest moralny —  i pokręci: 
giow ą i tak wyglądał, :ak ten us na obrazku, co to 
się śmieje. Może mi się ieszcze uda trafić do dru­
karza.

W tej chwili zawołał mię młody baron i pow ie­
dział, że wznos.my się na największą wysokość, do ja­
kiej „G racila ' jest zdolna. 1 Jam es zapowiedział, że nę- 
dzie widok trojaki, tyiko żeby każdy zabrał z sobą fu­
tro. A to  dla kobiet jest bardzo brzydko, bo zupełnie 
mc widać figury. Już lepiej będzie, jaK pojedziemy na„ 
Atrvkę i Dedziemy znowu nizKo, Bóg naszych ojców 
niech będzie z tobą. I dzisiaj jest dwudziestego Ja spo ­
dziewam się, że ,aK przyjdzie człowiek z gazowni, to 
ty będziesz miał zapisane, ile firma zużyła.

Bywaj zdrów
Twói

i~eon d'Amenard. 

W powietrzu, na statku „Gracila14.
Kochany S a m u e l!

Każdy ma głowę, Ale nie każdy ma myśli. D la­
tego  są na świecie gęsi. Ale są także i gienjusze. A ro ­
bienie porownań, to  iesi najlepsze ćwiczenie dla mózgu. 
Jeżeli kto ma mózg.

C. d. n.



„:ic .OW U F O L o ru F *  N r 435. czwartek 19 września 19G7,

P o d atk i na p rzem ysł naftow y.
Imieniem komisyi górniczej spraw ozdaw ca p. M a ­

ł a c h o w s k i  przedstawił Detycyę Tow arzystw a nafto­
wego we Lwowie w sprawie stosow ania odpowiedniej 
interpretacyi ustawy podatkowej i zmiany krajowej usta­
wy konkurencyjnej.

Bez dyskusyi p r z y j ę t o  wnioski komisyi żąda­
jące.

I. Zmiany ustawy państwowej o wymiarze podatku 
zarobkow ego i osobisto-dochodow ego, w tym kierunku, 
aby

a) obowiązek płacenia podatku zarobkow ego roz­
poczynał się dopiero z chwilą, kiedy kopalnia staje się 
produkcyjną:

b) wym iar podatku zarobKowego dla przemysłu 
górniczego, a w szczególności naftow ego ma obejm o­
wać tylko ten okres czasu, w którym  ropa istotnie jest 
w ydobyw aną;

c) władza obow iązana jest podać opodatkow anem u 
w całej osnowie opinię zn aw cy ;

d) wymiar podatKu osobisto-dochodow ego nastę­
puje według wyniku poprzedniego roku kalendarzowego 
z uwzględnieniem jak najkrótszej (dwuletniej) am ortyza- 
cyi wkładu.

II. Wezwanie do  rządu, aby
wiadze podatkow e w zastosow aniu do przemysłu 

naftowego uwzględniały wszelkie wyjątkowe właściwości 
tego przemysłu a w szczególności te przerw y, które 
cnwilowo pow stają w skutek czy to  zagwożdżenia szybu, 
czy zaniechania w ydobyw ania nie opłacającej eksploata- 
cyi ilości ropy i wiercenia ao  głębszego horyzontu.

iii. Polecenie W ydziałowi krajowemu, aby zbadał 
sprawę wymiaru opłat z tytułu datków  konkurencyjnych 
przez przedsiębiorstwa tylko czasowo w gminie operu­
jące i przedłożył w tej m ierze Odpowiednie wnioski, 
uwzględniające ile możności żądania kraj. Tow arzystw a 
nsf .owego.

(Tow arzystw o żąda, aby przedsiębiorstwa naitowe 
t> ły obow iązane przyczyniać się do kosztów  budowy 
kościołów, szkół i t. p. w pewnej tylko ustaw ow o ozna­
czonej części i dopiero ta  część była rozdzieiana mię­
dzy pojedyncze przedsiębiorstw a w gminie istniejące, 
w stosunku do płaconych przez nie podatków  zarobko­
wych).

Taryfy na drzew o.
D o spraw ozdania komisyi koI. w spraw ie wniosku 

posła Lubom irskiego o  obronę obecnych zniżek taryfo­
wych na wywóz drzewa tartego. zabrał głos 
pos. S t a p i ń s k i. Dowodził on, że ooecne zniżki ta ­
ryfowe na wywóz drzewa za granicę są jedną z przy­
czyn dewastacyi lasów i drożyzny drzewa, że lud do­
maga się raczej podniesienia tarvf tak na drzewo tarte 
jak i nie tarte. Mimo te| opozycyi wniosek komisyi 
u c h w a l o n o :

Wzywa się Rząd, aby nie podwyższał taryfy dla 
przewozu drzewa ta rtego  w tzw. „Elbeum schlagsverkehr" 
i wogóle pow strzym ał się od dalszego ukrócania stanu 
posiadania taryfow ego galicyjskich interesentów , lecz 
przeciwnie wywozowi temu przyznaniem nowych ulg ta ­
ryfowych przyszedł z pomocą.

Poczekalnia w  Zaw adow ie.
Dalei bez dyskusyi uchwalono wniosek komisyi 

Kolejowej z wezwaniem do rządu, aby jak najrychlej za­
są d z ił  wybudowanie poczekalni przy przystanku Zaw a­
łów na linii Stryj— Chyrów

W ygody podróży kolejow ej.
„Delikatnie" —  jak powiedział pos. K arr rczyK 

obeszła się kom isya kolejowa z wnioskami ks. Stoja- 
'owskiego, zmierzającemi do pewnych udogodnień jazdy 
na naszych kochanych galicyjskich kolejach. Nad spra 
wozdanient tym wywiązała się obszerna a  zajmująca dy 
kusya.

Pos. K r a m a r c z y k  żąda, aby z wniosków ks. 
Stojalowskiego ocalić przynajmiej ten, który żąda za­
prowadzenia na kolejach IV klasy.

Pos. ks S t o j a ł o w s k i ,  jak zwykłft, zabawił
Wysoką Izbę swymi jowialnymi opowiadaniam i o przy­
jemnościach jazdy zwłaszcza 3 klasą. Żądałem  —  m ó­
wił — zaprowadzenia osobnych wagonów dla żydów, 
ule panowie dem okraci obrazili się, więc gwoli ich za­
żądałem tylko 4 klasy. Do poprzednich żądań swych 
staw ia jeszcze dwa, aby zarządy kolejowe przestrzegały 
jakiej takiej czystości w 3 klasie, która teraz jest zbior­
nikiem brudów, i przyznania posłom sejmowych wolnych 
biletów jazdy na kolejach galicyjskich, gdyż marne dye- 
ty sejmowe, zwłaszcza posłom ludowym na częste a 
potrzebne wyjazdy nie pozwalają. W yraża wreszcie zw ąt­
pienie, czy komisya jego wnioski uzna, bo „wiele jest 
rzeczy, o których panowie z komisyi nie wiedzą, bo 
jeżdżą tylKO 1 lub II k iasą".

Pos. M a r j e w s k i powstaje przedewszystkiem 
na traktow anie pasażerów' III klasy „jak bydło". P o ­
rządki na naszycn koleiach musiałyby chyba ustąpić 
azyatyckim. Zw raca zwłaszcza uwagę na brak wagonów, 
co może doprowadzić w zinne wprost do katastrofy, 
gdy braknie węgla, zboża, mąki.

Pos. S z a j e r  żąda utworzenia kilka przystanków 
kol. w Rzeszowskiem, a nadto utworzenia także w 111 
klasie w pociągach bufetów , zwłaszcza w zimie, boć 
przecież cntop i robotnik jeść potrzebi ją.

Pu odpowiedzi spraw ozdaw cy p. Schatzla wniosek 
komisyi p r z y j ę t o ,  również wniosek p. Kramarczyka 
o zaprowadzenie na koleiach IV klasy.

W niosk i nag łe  
wnieśli: pos. K u r y ł o  w i c z  o zapom ogę pogorzelcom  
wsi Jastr/.ębicy; p. B o h a c z e w s k i  o zap om o gą  po ­

gorzelcom  wsi Skopowa: p. W ł o d e k  o wstrzymanie 
kolczykowania świń i katastru świń w pow. tarnowskim ; 
p. S i a p i ń s k i  o wyznaczenie z funduszów kraj. 2 
mil. kor na zakupno zasiewów z powodu klęsk elemen­
tarnych.

N agłość wszystkich wniosKów przyjęto i przeka­
zano je komisyom Na tern m arszałek o  godz. 2 pup. 
zamknął posiedzenie.

N astępne w p i ą t e k  o 10 rano.

L isty z kraju.
Gimnazyum polskie w Brodach.

B rody , 15 września.

Jeżeli Brody dotychczas czem ś zwracały na siebie 
uwagę kraju, to  musiały to  być często okoliczności —  
uiemnej natury, skoro  opinia tego  okręgu nigdy me 
była najlepsza Że opinia ta nie była niesłuszną, tego 
dowodem  wynik ostatnich w y b o ró w : miasto wysłało
do parlam entu syonistę, pow iat liczący 20 wielkich, za­
możnych gmin, prawie czysto polskich, a 50 gmin o 
poważnej mniejszości polskiej — me zdobył się naw et 
na tyle siły, aby m andat mniejszości oddać Polakow i.

D ziś —  tutejsza ludność polska, o  ik jest wię­
cej uświadom iona, oaczuwa m oralne przygnębienie z po­
wodu klęski; nam acalnie zaś odczuwa brak dzielnych 
reprezentantów  ludność cała. M iasto spodziew ało się 
pom ocy maieryałnej w urządzeniu elektrycznego oświe­
tlenia, stacya elektryczna w mieście wpłynęłaby doda­
tnio na rozwój tutejszego przemysłu, ale wpływ posła 
Standa nie wystarczy na to , aby m iasiu pom oc tę po­
zyskać.

D iuga strata , bardziej dla szerokich w arstw  tu ­
tejszych dotkliwa, to  ubytek 30 batalionu strzelców, a 
i w tym wypadku pom uc, po k tórą się udaw ano do 
posła S tanda —  nie przychodzi.

W sróa takiej atm osfery m oralnego przygnębienia, 
pierwszym jasnym promieniem, pierw szą zapow iedzią 
lepszej przyszłości jest dojrzały dziś ow oc długoletnich 
starań i zabiegów o spolszczenie tutejszego gimnazyum. 
Na podstaw ie sankeyonowanej uchwały sejmowej i od ­
pow iedniego rozporządzenia m inisteryalnego w prow a­
dza s ię  z rokiem  szko lnym  1907— 8 w  tuteiszem  
g im nazyum  polsk i język  w yk ładow y .

Fakt ten, dow ód, co m ożna osiągnąć w ytrw ało­
ścią, uczczono uroczystym  obchodem . Mimo zaniecha­
nia wszelkiej krzykliwej reklam y, a  naw et komicznych 
poniekąd przygotow ań ^w całem m.escie nie widzieli­
śmy ani jednego drukow anego ogłoszenia), udział pu­
bliczności w obchodzie był tak wielki, że pochód, idą­
cy z ooiska Sokoła pod kościół, zajął trzy strony og ro ­
du miejskiego. O gród i uliczki boczne zajęte były przez 
widzów —  zdaje się obojętniejszych

P o  nabożeństw ie w kościele parafialnym ruszył 
pochód z delegacyam i wszystkich tow arzystw  i mstytu- 
cyj autonom icznych na czele pod gm ach gimnazyalny. 
Tu przemówił w słowach krótkich a jędrnych obecny 
burm istrz m iasta, Antoni W asilewski, prezes polskiego 
związku pow iatow ego, pow staniec z r. 1863, który 
mimo podeszłego wieku, w gronie najgorliwszych pra­
cowników na niwie naroaow ej, zaw stydza niejednego 
młodzieńca. W przemówieniu swojem pudniósł zasługi, 
które około spolszczenia gimnazyum położył członek 
Rady miejskiej p. FeliKs W e s t ,  inieyator i pierwszy 
wnioskodawca, następnie długoletni tej spraw y opie­
kun. Po niin przemawiał reprezentant Rady powiatowej, 
czcigodny m arszałek i poseł na Sejm p. O ktaw  Sala, 
serdecznie i gorąco jak zawsze p. Kędzierski, imieniem 
tow arzystw  i rodziców i reprezentant młodzieży akade­
mickiej. Spodziewani posłowie tjłąbiński, Gniewosz 
i Loewenstein nie mogli przyDyć z powodu ważnych 
zajęć przed Sej.nem. Podnoszono jednak znaczne ich 
zasługi dla spraw y, jakoteż starania byłego burm istrza 
m iasta p. S tanisław a Rittla i całego zastępu cichych 
pracowników, i tu niejeden musiał sobie pom yśleć, jak 
gorące serce polskie bije nieraz pod sztywnym chłodem 
złotego kołnierza.

Pełnych 10 lat trzeba było, zanim wszystkie te 
usiłowania i zabiegi uwieńczone zostały pomyślnym 
skutkiem. Zadziwiająca iście w ytrwałość u nas. Co 
nam dało siłę do wytrwania, to  najlepiej nazwał w prze­
mówieniu swojem p. Stanisław  Persow ski, reprezentant 
młodzieży akademickiej:

„W czasie, kiedy bracia nasi w zaborze rosyjskim 
pod grozą knuta i nahajki prowadzili walkę o  polską 
szkołę, a  w Poznańskiem  d z i e c i  bohatersko wy­
stąpiły w obronie polskiego języka, w tym czasie cier­
pieć szkołę niemiecką, gdy się powinno i może mieć 
polską, byłoby w prost uchybieniem naszej godności, 
brakiem  poczucia wspólności z całym narodem ".

Jeżali Tow arzystw o „Młodzież po lska", które tu 
piei wszy raz wystąpiło na widownię wcale pięknie, ma 
zam iar i siły, aby św ięte to  uczucie wszczepiać w nieu­
św iadom ione masy naszego opuszczonego ludu, jeżeli 
mu się uda skupić rozprószonycii w bezczynności m ło­
dych ludzi i wykształcić na św iauom ych swoich o b o ­
wiązków młodzieńców, przybędzie nam ważna placówka 
pracy narodowej.

W .eczore.n odbył się w sali Tow arzystw a muzy­
cznego raut na dochód Bursy Korzeniowskiego. Bursa 
ta, to  jeszcze jeden dowód, że myślimy o przyszłości. 
Gmacn jeszcze nie wybudowany, bo składki na budo­
wę płyną bardzo powoli. Za pośrednictwem  Admini- 
stracyi „S łow a Polskiego" zebraliśmy około stu koron. 
Czy nikt więcej nie pam ięta o naszym nie b a rd /o  od 
legiym, a bardzo ważnym zakatku na kresach ?

M. P.

(Zwracamy uwagę naszych czytelników na rubry­
k ę : „Na bursę polską im. K orzeniowskiego z powodu 
spolszczenia gi nnazyum .v B rodach". Red.)

UNAHDmCI TEliEOłtAFlCZne

O b y w ate ls tw o  h o n o ro w e .
Buczacz. (TBK.) Rada miejska w Buczaczu uchwa 

łą jednogłośnie powziętą nadała namiestnikowi Andrze 
jowi tir. Potockiem u, jakoteż posłowi do Rady państw a 
z okręgu miejskiego buczackiego Stefanowi Moysu- 
obyw atelstw o honorowe.

W ynik koukursu na sok oln ię
Kraków, ( 'le k  pryw.) Na konkurs na sokolnię 

w Zakopanem  nadesłano cztery projekty. Sąd konkur­
sowy, złozony z pp. Zwolińskiego, prezesa Sokoła 
zakopiańskiego i a rch itek tó w : Ekielskiego, Hcndia,
O drzvw olskiego i Pokutynskiego, przyznał pierwszą 
nagrodę pracy p Józefa Handzelewicza, słuchacza po 
litechniki w D arm sz tad z ie ; drugą pracy p. Witolda 
Minkiewicza, architekta we Lwowie. Zaszczytną wzmian­
kę otrzym ał projeKt z godłem: ,,Z nak“ .

K oniec lokautu.
O paw a. (1 BK.) Lokaut robotników  tkackich w 

Bielsku zniesiono. W czoraj prawie wszyscy robotnicy 
powrócili do pracy. Uregulowanie płac nastąpi we 
wszystkich fabrykach w przeciągu dni £4, i działać bę 
dzie wstecz od czasu rozpoczęcia pracy przy interwen- 
cyi inspektorów  przemysłowych z K rakow a i upaw y .

K om isya w eterynaryjna.
W iedeń. (TBK.) Komisya, wydelegowana do ro ­

kowań nad um ow ą weterynaryjną, obradow ała w dal 
szym ciągu onegdaj i wczoraj. W czoraj zebrali się refe­
renci fachowi ze strony austryackiej z szefem sekcyi 
Zaleskim na czele, ze strony węgierskiej z radcą mini- 
steryalnym  Ottlikiem  na czele, na końcowe obrady, 
przyczem po stwierdzeniu osiągniętego porozum ienia 
przedsięw zięto ostateczne ułożenie tekstu.

Seim y.
B erno m or. (TBK.) W Sejmie w toku dyskusyi 

szkolnej poseł dr. Freisłer postaw ił naglacy wniosek tej 
treści: Ze względu na bezgraniczną aguacyę, iaką pra­
wie wszystkie w mieszano-językowych miejscowościach 
czeskie Rady szkolne miejscowe i gminy zainscemzowa- 
ły, aby słowiańskie publiczne szkoły zapełnić, podpisani 
staw iają wniosek, wzywający rząd, aby wydał energi­
czne zarządzenia przeciw  nielegalnemu wpływaniu na ro ­
dziców i nadużywaniu agitacyi.

Zadar. (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
dalm ackiego p. B i a n k i n i uczynił wniosek, aby z o- 
kazyi 60-letniego jubileuszu cesarza, zostali ułaskawieni 
wszyscy em igranci, którzy z jakiegokolwiek powodu we­
szli w konflikt z ustaw ą wojskową. N astępnie jednogło­
śnie p-zyięto wniosek p. Biankiniego w spraw ie zupeł­
nego uznania studyów, odbywanych na uniwersytecie 
w Zagrzebiu.

P ostrzelon y podczas m anew rów .
W iedeń . (TBK.) Kilka dzienników, powtarzając 

w iadom ość „SIovenca“, doniosło, że w Karłow.cach 
podczas manewrów XIII korpusu armii dano kilka 
strzałów  ostrych, przyczem jeden żołnierz zginą.1 Ze 
strony władz wojskowych przedstaw iają ten wypadek 
w następujący sposób : Podczas manewrów między 36
a 42 dywizyą obrony krajowej jeden kapral z 96  pul 
ku piechoty został ram ony ostrym  strzałem , danym 
przez żołnierza honwedów. K aprala przewieziono do 
szpitala i natychm iast rozpoczęto w tej spraw ie docno- 
dzenia, które dotychczas trwają.

Ugoda.
W iedeń. (Tel. wł.) W ęgierski minister spraw  we 

wnętrznych lir. Juliusz Andrassy przyjęty został wczoraj 
na dłuższej auayencyi u następcy tronu i u cesarza. P r  
południu hr. Andrassy odbył konferencyę z br. Beckem 
a bezpośrednio potem udał się do m inisterstwa spraw 
zagranicznych, gdzie konferował z br. Aehrentnalem.

Hr. Andrassy interwiewowany przez dziennikarzy 
oświadczył, że na audyencyi u następcy tronu poruszy! 
położenie polityczne i wszelkie spraw y bieżące, audyen 
cya jeanak ta  nie miała ściśle politycznego celu.

Jak wielkie znaczenie przywiązywać należy dc 
wczorajszych audyencyi lir. Andrassego, wynika zdaniem 
dziennika „D ie Zeit" z tego, że następca tronu bezpo­
średnio po udzieleniu hr. A ndrasseinu audyencyi udaJ 
się do m onarchy i nie ulega wątpliwości, że zdał m o­
narsze spraw ę ze swej konferencyi z hr. Andrass^m .

„W r. Allg. Z tg .“ donosi, że półofieyalnie ośw iad­
czono, jakoby audyeneye wczorajsze tyczyły się kwesty 
ugodowych.

W edług specyalnej informacyi dziennika „W r. Allg 
Z tg .“ audyeneye wczorajsze miały za przeum iot gwa- 
raneye konstytucyjne, należące do d aa łu  hr. Andrassego,

Jak słychać, m onarcha dotąd nie zgodził się ns 
wszystkie propozycye, jakie hr. Andrassy w tej mierze 
przedłożył. Ponieważ te gwaraneye konstytucyjne ozna­
czają poniekąd ograniczenie praw korony na Węgrzech, 
m onarcha życzył sobie, aby hr. Andrassy w tej Kwesty) 
zasiągnąi również zdania następcy tronu, gdyż w te, 
sprawie, dotyczącej całej uynastyi, ruwmeż i on jest 
kompetentnym.

Nie należy jednak przypuszczać, aby już te iaz  za­
padła ostateczna decyzya w tej kwestyi. Jednakie roz­
strzygnięcie nie da na siebie długo czekać, gdyż hr 
Andrassy za zebraniem się Sejrnu musi mu przedłożyć 
ca ryczą .y  < aijekl ustawy Guj cy ni?; o ti/ym ał sar.kcyl
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-a,
monarszej, to  —  iak kilkakrotnie już podkriśi.ł —  po­
dałby się do dymisyi.

U chw ały k o n g resu  gó rn ik ó w .
S alzb u rg . (TBK.) M iędzynarodow y kongres gó r­

ników przyjął następujący wniosek Niemiec i Austryc 
Górnikom ma być zapew nioną ustaw owo renta, w ystar­
czająca na odpow iednie utrzym anie ich na czas prze­
mijającej choroby albo na wypadek trwałej niezdolności 
do pracy (inwalidów). Również ma być zapewnioną 
ustawowo dostateczna renta dla rodzin górników , 
zmarłych czy to  śm iercią naturalną, czy też wskutek 
wypadku.

Dalej przyjęto następujący wniosek Belgii i Fran- 
cyi: Kongres jest zdarna, iż pracodaw cy muszą odpo­
wiadać za w ypadki, zdarzające się w kopalinach. —  
Każdy robotnik, który stał się ofiarą wypadku, ma 
przez cały czas swej niezdolności do pracy pobierać 
pełną płacę jako ooszkodow anie. M aow y i sieroty po 
górniitach, którzy zg inęli w skutek wypadku, mają pobie­
rać odszkodow anie w takiej w ysokości, aby żyć m o­
gły ; wypłacanie odszkodow ania w razie tego wypadku 
sierotom ma ustać z osiągnięciem przez nie 10-go roku 
życia.

O bszerna dyskusya rozwinęła się nad spraw ą 
strajku generalnego. P rzyjęto nasiępujący wniosek Fran- 
c y i : Górnicy rozm aitych krajów powinni się starać 
o osiągnięcie wspólnego porozunrenia, aby m ód / w' ra ­
zie konieczności ogłosić strajk generalny. Ze strony 
zastępców  niemieckich wezwano kongres, aby poczyn.ł 
na czas przygotow ania na wypadek, gdyby strajk był 
k o n ieczn y . Co do tego, Kiedy strajK jest konieczny, 
dyskusya nie może być puoliczną.

W końcu w spraw ie uregulowania produkcyi wę­
gla, przyjęto następujący wniosek Belgii: Produkcya
w ęgla musi być uregulow aną m iędzynarodow o przez 
m iędzynarodową tederacyę górników.

S erd eczn ości japońsko-austryackie.

W iedeń. (TBK.) „Polit. C orr.* dowiaduje się, że 
am basador japoński w Wiedniu udał się z polecenia 
swego rządu do m inistra spraw  zagranicznych hr. Aeh- 
renthaia, aby wyrazić mu podzięsow anie za przyjęcie, 
jakie zgotow ano eskadrze japońskiej w Tryeście, oraz 
za przyjęcie oticerów  japońskich w Wiedniu przez 
cesarza.

Z aw ieszen ie  pisma.
Łodź. (Tel. wł.) Z rozporządzenia czasowego ge- 

nerał-gubernaiora piotrkow skiego został zawieszony na 
1 miesiąc łódzki „Rozw ój“ .

K ara ta wym ierzona została za wydrukowanie zaań 
prasy zagranicznej o spotkaniu w Swinouściu i za arty ­
kuł „Pesym izm  konstytucyonalistow  rosyjskich1*, prze­
drukowany z pism rosyjskich.

Po zam ordow aniu S ilbersteina.
Łódź, (Tel. pryw.) Robotniczy Związek narodowy 

w Łodzi wydał i rozrzucił po mieście odezwę, piętnu­
jącą zam ordow anie S ilbersteina i przypom inaiącą zapa­
dłą w swoim czasie uchwałę Związku, potępiającą terro­
ryzm. „Zbadaliśm y —  powiedziano dalej w odezwie —  
dokładnie, czy są pom iędzy zabójcami członkowie na­
szej organizacyi. Śledztw o usialuo, ze żaden z naszych 
cżłonków czynnego udziału w m orderstw ie me brał. 
Mimo to  w dalszym ciągu śledztwo prowadzić będziemy 
w celu zbauan.a, czy znaiazł się pomiędzy naszymi 
członkami taki, który przyglądał się wstrętnemu wido­
wisku, zmuszony do tego przez zwyrodniałe jednostki, 
nie mając dość siły won do zaprotestow ania przeciw 
ternu*'.

Ł ódź. (Tel. wł.) W całym okręgu przemysłowym 
z urządzono najostrzejsze środki ochrony woiskowej.

Łódź. (Tel. wł.) W tych dniach wyjeżdża do P e­
tersburga delegacya fabrykantów łódzkich w sprawie 
wyjednania u władz pozwolenia na zorganizow anie sa­
moobrony fabrykantów .

W ybory do Dumy.
W arszaw a . <Tel. wl.) G enerał gubernator w poro- 

■uinieniu z ministerstwem spraw  wewnętrznych term in 
yborów do  Dumy i  m. W arszawy wyznaczył na dzień 

i d  p a ź d z i e r n i k a .

„N ow oje W rem ia“ o te a tra c h  w arszaw sk ich
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „N ow oje W remia“ umawia- 

ąc uchwałę komisyi teatralnej, pozostaw iającą teatry 
warszawskie pod opieką rządu, uwagi swe kończy 
w następujący sposób : „W  W arszawie oczywiście pra­
gną zagarnąć teatry  w polskie ręce, ale następstw a tego 
t roku byłyby pow ażne i byłyby wyzyskane nie na naszą 
korzyść. O trąbiliby nowe zwycięztwo nad M oskalami, 
któr.Tch stopniow o pozbywają się ze wszystkich instytu- 
~>j w W arszawie1*.

Obrady ziem ian kijowskich.
K ijów . (Tel. wl.) Realne wyniki obrad zjazdu zie­

mian polegają na tern, że postanow iono poc^ymc stara 
nia o zalegalizowanie „S tronnictw a krajow ego na Rusi". 
Zebiano fundusz w w ysokości 60 .000  rb. na cele agi- 
t icyjne.

Jak donoszą „P o l. N ow .“ wychodzące w Kijowie, 
od wiosny zain.eszka w Kijowie, hr Józef Potocki, naj­
bogatszy l ziemian ukraińskich i wydawać będzie wiel­
ką g-zetę  codzienną.

Z zam ę tu .
B erlin . (Tel wł.) D onoszą tu z Petersburga o 

'.zczegołat-u krwawych y.ajsć, takie się rozegrały 15 bm. 
W O dessie podczas pogrzebu w achm istrza Chartenl.i. 
Kiedy kondukt pogrzebowy zbliżył się do dzielnicy, za­

mieszkałej przez żydów, członkowie związku ludzi praw ­
dziwie ruskich dali w pobliżu szpitala żydowskiego kil­
ka strzałów . Na lo odpowiedzieli również strzałami 
członkowie organizacyi żydowskiej sam opom ocy pod na­
z w ą : „M łoda w ola“.

Jedna z kul rewolwerowych uderzyła w trumnę. 
Przew ódca kom itetu ludzi prawdziwie ruskich G aoasa- 
now zaw ołał: „ to  z żydowskiego szpitala strzelano** i
na czele garstki tow arzyszy wpadł do szpitala. Pow stało 
ogrom ne zamieszanie. W szpitalu znęcano sie nad cho­
rymi. W reszcie kozacy i policya przywrócili spokój.

Uwięziony portyer szpitala żydowskiego zrazu od ­
mawiał zeznań, boiąc się zemsty ze strony związku lu­
dzi prawdziwie ruskich, potem jednak zezna!, że G aba- 
sariow i jeden tajny agent policyi pierwsi dali strzały.

W dniu 16 bm. członkowie związku ludzi praw ­
dziwie ruskich wpadli do wozu tram waju elektrycznego 
i znęcali się nad trzem a żydami, z których jednego 
zabili.

G rodno. (Tel. pryw ) W śródm ieściu rzucono 
bom bę do domu, który zajmują faorykant Jezierski i na­
czelnik zarządu rolniczego Wołkowin. Wybuch był nad­
zwyczaj silny, zniszczył d rzw i, okna; w poblisk^n do ­
mach wyleciały szyby. O fiar w ludziach n.ema

O desa . (Tel. pryw.) W czasie pogrzebu zabitego 
polieyanta przyszło do starcia, padła salwa, zabuy zo ­
stał pewien żyd i dziewczynka. W ulicacti wzmocniono 
patrole, naczelnik m iasta osobiście oojezdża dzielnice za­
grożone. G ubernator polecił aresztow ać 5 członków 
związku narodu rosyjskiego za udział w strzelaniu i za­
burzeniach ulicznych.

Sebastopol. (Pet. Ag. tel.) Przed sądem wojen­
nym toczyła się rozpraw a przeciw grupie m aiynarzy 
z pancerniKa „Rośc.sław** i z pancernika „Pentejelmon**, 
oskarżonych o utworzenie związku celem obalenia istnie­
jącego porządku państw owego. Sąd skazał jednego ma 
rynarza na osiedlenie na Sybeiyi, innych zas na ciężkie 
roboty.

P e te isb u rg . (Tel, wł.) Przed sądem wojennym 
rozpoczyna się dzisiaj olbrzym i proces w spraw ie utw o­
rzenia komitetu wojskowego rewolucyjnego celem roz­
szerzania pism rewolucyjnych wśród wojska. N a ławie 
oskarżonych zasiądzie 151 osób. między niemi 18 dzie­
wcząt. Rozprawa toczyć się będzie przy drzwiach zam ­
kniętych.

O kólnik do popów .
B erlin . (Tel, wł.) D o „Russ. C orresp ." donoszą 

z Petersburga, że konsystorz w Kijowie w ystosow ał do 
duchowieństwa okólnik, wzywający a o  udziału w w ybo­
rach do nowej Dumy, i przestrzegający, żeby głosy od ­
dawali na osoby, k tóre Dronić będą zasad daw nego po­
rządku państw owego. N adto polecił konsystorz ducho­
wnym rodzaj funkcyi policyjnej, ponieważ nakazał im 
przesyłać szczegółow ą charaKlerystykę członków Dumy, 
wybieranych przez lud.

Subw encya gadzinow a.
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) „S toi. U tro“ dowiaduje się, 

iż dzięki szczodrej ofierze „pewnej osoby*1 —  jak się 
ironicznie pism o to  w yraża —  byt gadzinki „Russkoje 
Znamia** został na czas pewien zagw arantow any.

Pożar fabryki.
O desa . (Tel. pryw.) Spaliła się iu wielka faory ka 

wyrobów metalowych Polańskiego, S traty wynoszą pół 
miliona rubli. P ożar trw ał dziesięć godzin.

Środek przeciwko ch olerze.
P e te rsb u rg . i p et. Ag.) Laborant wydziału nauko­

wego kazańskiego mstytutu bakieryologicznego Berdiu- 
kow potw ierdza w odpowiedzi na w ystosow aną interpc- 
lacyę, że roztw ór 2-procentowy wody Kubraka zabija 
wibriony cholery.

R atow anie „Sztandarta11.
H els ing io rs. (Pet. Ag.) W ypom powanie wody 

z jachtu „Sztandart** postępuje szybko. Z ubikacyj mie­
szkalnych |uż wodę w ypom pow ano zjpem ie. E lektrycz­
ność na okręcie znów funkeyonuje. Koło miejsca wy­
padku widać obecnie w głębokości 15 stóp  ławę pia­
szczysta.. ________

Zjazd socyalistów  niem ieckich.
E ssen . (TBK.) Nienpecki kongres socyalnej dem o- 

kracyi po Jyskusyi uchwalił solidarność z uchwałami 
kongresu w S tuttgarcie. Bebel referow ał następnie spra­
wę ostatnich wyborow do parlam entu i politycznej sy- 
tuacyi.

O dznaczenia pruskie.
B erlin . (TBK.) „Reichsanzeiger** donosi, że cesarz 

Wilhelm nadał wielki krzyż orderu czerw onego orła 
rosyjskiem u geneiałow i K uropatkinowi, wielki krzyż 
czarnego orła szetowi austryackiego sztabd generalnego 
Conrad-Hotzendorfowi, o rder czarnego orla 1 kl. z mie­
czami rosyjskiemu generał-porucznikowi Miszczence, 
order czewonego orła 1 kl. generał-guberr.aiorowi Skał- 
łonowi, order korony I kl. generał-gubernatorow i m o­
skiewskiemu tierszelm anow i.

K rwawy rabunek banku.
M ontreux . (I  BK.) Dwaj mężczyźni, którzy w czo­

raj przedpołudniem  zjawili się w tutejszej fili Banku 
i mieniali banknoty, zabili strzałam i z rewolweru ka- 
syera, przyczem obrabow ali kasę. Podczas ucieczki ra ­
nili cztery osoby, k tóre ich ścigały. Spraw ców  w  koń­
cu ujęto i odebrano od nich zrabow ane papiery w ar­
tościow e i pieniądze. Sprawcy są Rosyanami. Je­
dna z ranionych przez zbrodniaizy osób walczy ze 
śm iercią.

M o n treux . (TBK.) Sprawcy napadu na bank za­
strzelili kasyera w chwili, gdy mienia! im przy kasi- 
5-m arkow kę. Twierdzą oni, że są Hiszpanam* i nazy­
wają się Paweł Nilista i Maksym Danielow. Zdaje się 
że oba nazwiska są fałszywe i że są  Rosyanami. Zna 
leziono przy nich wiele monet złotych i srebrnych, 
sztylet i 50 nabojów rew olw erow ych.

Walka z m odernizm em .
Rzym . (TBK.) Ja s  „G iornaie dTtalia*' donosi, 

miał papież polecić biskupom , aoy modernistycznym du 
chownym jak najbardziej stanow czo przypomnieli prze 
pisy Encykliki.

Z pod Plewny.
S ofia . (Ag. bułg.) W Piewnie w oo ecn o sd  księcia 

Ferdynanda i W. ks. W łodzimierza odbyło się odsłonię 
cie mauzoleum dla poległych pod Plewną i muzeum 
Aleksandra II.

Z k on feren cji poKoiowej.

H aga. (TBK.) „K om itet B “ komisyi dla sprawy 
tryDunału roz em czego 8 głosami przeciw 5 orzyiąl 
wniosek angielski, zm odyfikowany przez austryackiegc. 
delegata M ereya. aby przedłożyć plenum konferencji 
projekt konwencyi w spraw ie utworzenia stałego trybu­
nału rozjem czego, a po uchwaleniu jego przez konferen- 
cyę przedłożyć rządom  rezolucyę, zalecającą utworzenie 
takiego trybunału, gdy zostanie w tej spraw ie osiągnięta 
zgoda.

W ypadki i katastrofy.
Szangaj. (Biuro R eutera). Na parowcu japońskim 

„T sasum aru“  wybuchł pożar i zniszczył oKręt do szczę 
tu. W płomieniach miało zginąć około 100 osób

H e tts te d t. (TBK.) P ociąg  osobow y, który w czo­
raj rano  stąd odjechał, wykoleił się z niewiadcm ei 
przyczyny koło H alle-H ettstedt. Dwie osooy odnio­
sły rany.

Japonia w ob ec Kanaay

Nowy J o rk .  (Tel. wł.) Z  Tokio  donoszą, że p a­
nuje tam  ogrom ne niezadowolenie wśród warstw ludno 
ści z powodu żądania Kanady, aby rząd ja p o i.^ i o g ra ­
niczył em igracyę do K anaay Rząd iapoński nie chce 
temu zadość uczynić, ponieważ przez to  uKróciłby pra­
wo ludu i ponieważ obaw ia się z tego powodu niepo 
kojów na większą skalę.

W iedeń . (Tel. wł.) UuDernator Danku austryacko- 
w ęgierskiego dr. Leon Biliński powrócił z urlopu i ob ­
jął swe agendy.

K onstantynopol. (TBK.) Proweniencye z Aleksan­
dryt poddano trzydniowej kwarantannie.

N A  M A R G 1 N J S H E .

W M ODRZEW IOW EJ ALEI.
0  wschodzie,
gdy gaj szumieć drzew am, poczyna
1 meba odbija się w wodzie 
blaao błękitna tkanina — 
nikt nie wie,
co gadają ze sobą modrzewie 
i co brzozie powiada leszczyna.

0  wschodzie,
gdy się słonce przez liśue przesieie
1 umilkną szepczące modrzewie,
a leszczyną _.en szary się skrada . 
cicho staną modrzew iowe aleje — 
wtedy dusza ze sobą coś gad„ 
lecz, co sobie w cichości powiaaa, 
nikt nie wie.

JÓ ZEF NAWROCKI

NADESŁANE.
Łł rtiDryBte tę K edakoy* tue odpowikd*

I
Wybór i natur, środek pneczyśzc*- I Ł d. Parała tawśae łkutecŁi tafod

Wiadomości bieżące.
b p w i t n e i r u i  m e, t e r f lw s le z n .  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 18 września b. r.:

Gouzina
(Czas

lwowski)

(Tć ile 
nie 

w mm.

Temoe-
ratur*

C.

, Onae 
Wiatr |w ł* 2 .

i ł*. z pp)
leniDeratara

■ ».- -ii.;-

1 rano
2 popoł. 
9 wiecz.

737-901
738-90  
739*90

10 6 W NW ą j 
13 8 i NW 4 i ' 0-0 

9*8 ;WNW3 f
14*0 9 0

U w aga: P ogoda przy zmiennem zachm urzeń,u. 
P rognoza na dziś. Zmienne zachmurzenie, niezna­

czne opaay.

B t e i r i i .  (TBK.) Przepowiednia centralnego Zakła­
du meteorologicznego na d z iś :

W Galicyi w schodniej:
Zmiennie, miejscami opady, m iernt wiatry, tem pe­

ratura obniża się, stan mrzymuje się równomiernie nadin. 
W Galicyi zachodniej:
Zmiennie, pochmurno, mierne wiauy, miernie ciepło, 

później wypogodzenie.
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— 'łtrzpiin*® premiowe p. E. Sługockiego odbędzie się 
# m ea d 22 bm

— W zakładzie p Olgi Fiiippi rozpocznie się z dniem 
1 oaźdz.arnika pod kierownictwem sił rachowycł dziesię- 
".iomiesięczny kurs ao egzaminów wydziałowych z grupy
II. i III dla pań nauczycielek.

— Lwowski klub cyklistów  i m otorzystów  uiządza 
w niedziele d. 22 h.m. pod wodzą kapitana A. Porczyńskie­
go wvcieczke do Żółkwi, połączoną ze zwiedzaniem gro­
bowców w kościele 0 0 . Dominikanów, zamku i t. p., 
w czem role przewouników obiecali przyjąć żółkiewscy 
koledzy-cykliści.

Wyjazd, ze wzglądu na r-rótki dzień, punktualnie o 
i  1 popołudniu z placu św. Ducha. Powrót wieczorem, 
dlatego też uczestnicy winni zaopatrzyć się w latarki. G o­
ście mile widziani Strój sportowy, dla członków zaś obo­
wiązkowe czapki i odznaki klubowe.

- t-  W ybór u zupe łn ia jący  jednego członka Rady po ­
wiatowe w Lisku, z grupv większych posiadłości, roz­
pisało nam iestnictwo na azień 17 października D. r.

-r- P o św ięc en ie  n o w eg o  budynku  gim nazjum  rus­
kiego przy ul. Leona Sapiehy odbędzie się dzisiaj rano. 
Aktu poświęcenia dokona m etropolita ks. Szeptycki.

- t-  Z n ie s ien ie  p rzy m u su  lin ew k o w eg o . O d awu 
miesięcy me było we Lwowie ani jednego wypadku 
wścieklizny, wobec czego weterynarz miejski dr. G ottheb 
uczynił wniosek zniesienia przymusu linewkowego. Przy­
m us kagańcow y pozostałby nadal. Spraw ę tę rozstrzy­
gnie m agistrat na jednem z najbliższych posiedzeń. Wo- 
góle weaług zestawionych dat stw ierdzono we Lwowie 
w ciągu bieżącego roku 37 wypadków wścieklizny u 
psów a jeden u keta. O sób pokąsanych było 18 O praw ­
ca miejski zabił 1529 psów, scl anych z powodu 
niepizestrzegania przepisu kagańco .o i linewkowego.

-t-  Losy na kośc iu ł św . E lzo iety . 7 a tyozien już 
odbędzie się w mieście naszem losowanie loteryi, której 
dochód przeznaczony jest, jak wiadom o, na budowę 
kościoła św. Elżbiety. Za jeaną koronę można Dędzie 
w pomyślnym razie wygrać brylanty wartości 10.000 
koron, albo serw is w artości 5000  koron, alho urządze­
nie salonow e wartości 2500 kor. (ewentualnie gotów kę 
za te wygrane) O prócz tego jest 2 0 .000  wygranych 
rozmaitej wartości a rtystycznej i pieniężnej. Lecz pom i­
nąwszy nawet te widoki m ateryalne loteryi, sam cel jej 
jest tak piękny i zoozny, że uważamy za obowiązek 
obywatelski, zw łaszcza mieszKanców Lwowa, aby każda 
rodzina polska i katolicka przez kupno losu przyczyniła 
się co  Dudowy rzeczonego Kościoła. Kościół bedzie 
prześliczny i stanie na długie wieki jako wspaniały po­
mnik naszych uczuć religijnych. Ma on być domem m o­
dlitwy, bezpiecznym azylem dla dusz i serc rzesz robo ­
tniczych, w tej okolicy głównie zamieszkałych. Zachę­
camy więc gorąco czytelników naszych, aby bodaj 
w ostatm ei chwili, Drzed sam em  ciągnieniem, spieszyli 
do kantorów  sprzedaży po te losy i dorzucili sw ą ce­
giełkę do wspaniałej budowy.

-T- Z niknięcie trzech ,,b o |k ów “ . Spraw a tajemnicze 
go zniknięcia trzech lwowskich „bojkow “ w Bośni wy­
jaśniła się. O to  jeden z nich w drodze zaniemógł, wsku­
tek czego nie nadesłali w iadom ości pizez diuzszy czas.

-h  Dcieczka w ięźn iów . Dyrekcya tutejszego Zakładu 
karnego dla męzczyzn donosi, że wczoraj o  godz. 1 
m. 30 popołudniu uciekli z tego Zakładu więźniowie 
Veit Eugeniusz, lat 28, m uraiz z Pikulic pod P rzem y­
ślem i K om aryczko Maksym recte Harasyin, lat 25, ża­
łobnik z Ułycznej pod D rohobyczem .

- i-  Zaginęła bez śladu. Córka p. M aksymiliana Dal- 
bora, 23 lat licząca p. Kazimiera D aibor, mampuiantka 
pocztow a, nerw ow o chora, wyszedłszy z domu jeszcze 
16 bm. znikła bez śladu. Zaginiona iest blondynka, śre­
dniego wzrosiu, ubrana w czarną spódnicę, bronzow ą 
guńkę z białem obszyciem i słomkowy kapelusz. Zacho­
dzi podejrzenie, iż chora udała się pieszo w stronę Ku­
likowa ao  swej siostry, ponieważ jednak dotąd tam  się 
nie zjawiła, nasuwa się przypuszczenie, iż padła ofiarą 
jakiegoś wypadku.

h — W y szu p aso w an e m ałpy. Dwaj Seibow ie, Mileńko 
Gorgiewicz i Żipka RaJosendowicz, przybyli do Lwowa 
z tresowanemi małpami i ku uciesze dzieci prouukowali 
się po podwórzach. S tróż bezpieczeństwa publicznego, 
spotkaw szy się z tą czwórką, sprowadził ją do policyi, 
gdzie Serbowie tłumaczyli się, iż wnieśli już poaanie do 
policyi o zezwolenie na urządzanie widowisk. Mirno te ­
go tłum aczenia się i ucicsznych min, okazywanych ko­
misarzowi przez tych kudłatych klientów, wydalono ich 
za rogatkę i zabroniono powrotu do miasta, póki nie 
nadejdzie form alne zezwolenie z policyi.

-s- P o szu k iw an eg o  p rzez  sąd  k a rn y  W ładysława 
Nowickiego, dyetaryusza, rodem z Krakowca, oskarżo­
nego o kradzież, popełnioną w iednyin z trzeciorzędnych 
hoteli lwowskich i wyłudzenie 57 kor. od kem era z ho­
telu Poskiego, przy aresztów ano wczoraj po długich po ­
szukiwaniach i oddano do aresztów  śledczych.

Do n ieo św ie tlo n eg o  row u, w ykopanego u zDie- 
gu ul. Gródeckie i Zygmuntowskiej, wpadł wczoraj wie­
czorem p. Jan Pęc i potłukł się ciężko. Pogotow ie Tow 
ratunkow ego po opatrzeniu odwiozło go do domu i od 
ciało w opiekę rodzinie,

-f- P rze jechan ie . D orożkarz Nr. 287 przejechał wczo 
raj wieczorem w ul. Gródeckiej służącą Barbarę Szczer­
ba.ą i ciężko ją potłukł. Przejechaną zaopiekowali się 
je; służbodawcy.

— k ro n ii 1 policyjna. Do n ieszkania Malci Fischero- 
wej przy ul. Źródlanej pod I. 9 uostał się przez otwarte 
okno złodziej i skradł cale ubranie marynarkowe wraz 
z zarzurką męską i trzewikami i damski żakiet granatowy. 
Z pensyonaru Róży Buchbinder przy ul. Koc' inowskie- 
„o skraaziono srebrny kubek, wewnątrz pozłacany, z czar- 
nem uszkiem i znakiem R B. i srebrny nakonik z uszkami 
na wykłuwacze do zębów — W ul. Kołłątaja aresztowano 
czeladnika piekarskiego Michała Wilczyńskiego, który Dę

ją c  pij lyn . napadał z  irienacka i bił p zec iouzące kobie­
ty — a ni. rakow sk!ej aresztowano niebezpiecznego zło- 
dz*eya Jana Herbę. mającego zabroniony pobvt we Lwo­
wie. — Kelnerowi Lei »oi owi Schimelmar^wi. zamieszkałe­
mu pod 1. 1 przy pl. Smolki, rozbito drzwi mieszkani. i 
skraaz;ono po rozbiciu kuferka banknot na 2U kor Bank­
not był schowany w książeczce Gal. Kasy Oszcz którą 
złodziej pozostawił nietkniętą.

— Zgubiono. Waleryan Erlacher zgubił w ul. B idow 
skiego Tub Sienkiewicza płaski wertheimowski klucz od 
mieszkania. — Witołd Rogoszewski zgubił torebkę, zawie­
rającą dwa kwity zastawnicze nr 72175 i 74643 klucz od 
drzwi. — Henryka Różycka zgubiła zło tą broszkę podłużną 
z trzem a turkusami, podczas przechadzki w parku Kiliń­
skiego. — Szeindlu l.einwanuowa zgubiła w drodze z ul. 
Lwiej do Rynku złoty damski zegare. kryty, do nakręcania 
kluczykiem. — Eugenia Konasiewicz zgubiła swą książkę 
robotniczą, przechodząc przez wały Hetmańskie.

— Znaleziono. Dyrekcya kolei elektrycznej dożyła 
w policyi pulares, zawierający 11 kor. 96 h. i rozmaite dro­
biazgi jak marki listowe, pierścionek srebrny 'td Pulares 
en .nalez.ono w wozie kolejowym na przestrzeni między 

Politechniką a ul. Hetm ańską przed kilku tygodniami — 
W ogrodził miejskim korektę’ pracy geologicznej inżyniera 
L, Gawrońskiego

U  T arn o p o l. (Kor. wł.) F a ł s z y w e  b a n k r u c t w o .  
Sąd przysięgłych w kilkudniowej rozpraw ie rozpatryw ał 
sprawę Nachm ana Rrbia, dzierżawcy z Kudryniec, 
oskarżonego o zawieszenie wypłat i poastaw ien.e zm y­
ślonych wierzycieli, zawieranie umów w spraw ie sprze­
daży tychsam ych ziem iopłodów rozm aitym  kupcom itp 
oszukańcze praktyk '

Nacnmann Rubel wydzierżawił w ro k j 1»99 od 
konwentu Bazylianek fabryk Kudryńce z doskonałą po­
dolską glebą za czynszem rocznym  /0 6 0  keron. Dzier­
żawę pow yższą zaw arto na lat 6, przedłużono nieba­
wem do roku 1913. Rubel gospodarował dobrze, mi­
mo wielkich wkładów nie zaciągał pożyczek i miał 
w okołicy opinię porządnego i zam ożnego gospodarza. 
Z czasem pewne nieuchwytne wieści o chwianiu się in­
teresów  Rubla przyjm owano z niedowierzaniem . N iepe­
wność usunęła dopiero nagła w iadom ość, że żona po 
długiem z mm Dożyciu występuje orzeciw  niemu z egze- 
kucyą o  zaspokojenie swej pretensyi w kwocie 15 ty ­
sięcy koron.

W krótce zajęto cały m aiątek Rubla tak celem zaspo­
kojenia tej jak i pretensyi syna M aksa w kwocie 8 .400  
koron i Zakładu kredytow ego w Kopyczyńcacb w kw o­
cie 3000  koron. Rzucili się też i inni wierzyciele, aby 
ratow ać swe należności, lecz m ajątek Rubla nie wystar­
cza już na ich pokrycie

Jdtta Rubel gdzieś znikła, a w krótce potem  wy­
stąpił przeciw niej jakiś wierzyciel z Węgier, Berisch 
Menczel, z pretensyą 15 tysięcy, które mu się od niej 
rzekom o należy ć miały.

Długi oskarżonego wynosiły 1 32.797 kor., a  po 
strąceniu stanu czynnego wyniosły jeszcze zwyż 90 ty ­
sięcy. —  O bw n lony mógł w najgorszym  wypadku 
wyjść z dzierżawy bez długów, więc niedobór tak 
poważnej sumy musiał odrazu wskazywać na rafinow a­
ne banki uctwo.

Przed ławą przysięgłych i trybunałem  przesunął 
się szereg św iadków, stw ierdzających przeważnie oskar­
żenie. Rubel nie wyszedł z obranej przez się roli prze­
czenia wszystkiemu wskazywał na ciężkie warunki, 
wśród którycn pracować musiał i ciągle rosnące długi, 
które go ciągle popychały w przepaść bez wyjścia. -La­
wa przysięgłych potwierdziła zadane jej pytania a try­
bunał zasądził Rubla na 4 lata ciękiego więzienia

S c h w y t a n i e  d e f r a u d a n t a .  Szeroko obie­
gła kraj w iadom ość o dokonanej z początkiem  sierpnia 
defraudacyi w urzędzie pocztowym  w Budzanowie. D o­
konał jej izeczywiście T eoao r Zasaany, ofieyant poczto­
wy, który pobierał zaliczki, listy pieniężne, naaał kilka 
fikcyjnych przekazów a schowawszy sporo  gotówki do 
kieszeni, wziął w dniu 11 sierpnia ślub i udał się w nie­
wiadomym kierunku w podtóż poślubną, rojąc zapewne 
różow e plany na przyszłość.

O  dokonanej malwersacyi dowiedziano się dopie 
ro w aniu 17 sierpnia i w tym że dn.u ro jesłano za de­
fraudantem  listy gończe. Nadeszły one w chwili, kiedy 
defraudant od jednej godziny byt już na pełnem morzu 
w drodze do Ameryki. Ponieważ okręt miał po drodze 
zawinąć do Plym outh w Anglii, wysiano w ślad za nim 
list gończy do Plym outh, gdzie przytrzym ano Zasadne­
go i po odeoraniu kwoty 30U funtów szterlingów z po ­
wodu braku pewnych dokum entów puszczono defraudan­
ta  w dalszą podróż.

W czasie, gdy Zasadny, ogołocony z pieniędzy, 
mniej już różow e w dalszej drodze snuł nadzieje, zawia­
dom iono austryacki konsulat w Nowym Jorku i spow o­
dowano odesłanie młodej pary z powrotem  do H am bur­
ga, gdzie też została aresztow aną. Zasadny znajduje się 
w urodzę do właściwego sadu.

W iadomości giełdow e
W iedeń, 18 v rześnia. (Te), wł.)
S p 1 r y t u s. Za tow ar skontyngentowany z do­

staw ą natychm iastow ą za 100 HI. płacono kor. 60 '4 0  
do kor. 6 1 ‘—

T enaencya: bez interesu.

C u k ’ er :  Ratm aaa prim a z dostaw ą natychm ia­
stow ą z Wiednia w całych wag. K. 72- — ao 7 2 ’25. 
Raf i rada  secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dosfBwa ratucnm iastow ą z Wiednia K,

— •— . w całych w agonach K .— •— d o — •— , beczkam 1 
do — *— .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard White w całych wa­

gonach z Wiednia K. 2 9 ’ — do  K, 29 50, W bw z^acb 
K. — ao — .

Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30 50  bo 
K. 31-— .

Tendencya : spokojna.

Z  targów  handlowych.

W iedeń ; d. 18 września. Kursy giełdy w iedeńsk ie j: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig p- 
z r. 1880 3 oroc. 268-50, Austr. zakł. kred. z b. op-
z r. 1889 3 proc. 269  50, Tow arzystw a żegiugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 5 3 '— , W ęgierskiego Ban
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 3 7 -75, Pożyczka serbsk.
norm. d o  100 fr. 4- proc. 9 9 '—  b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł, 2 0 -50. Zakt. kredytów - 
dla handlu i przem. po 100 zł. 434  75, Clary ii. 40 
m. k. 146*— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 8 9 ’SO, Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 9 0 '— , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 0 -— , O ten 40  zł. 2 1 5 '— , Paifiy 40 zł. m. konv, 
184-— , C zerw onego krzyża a u s t r .  tow. iU zł. 45 '5 0  
Cze-w. krzyża węg. tow . 5 zł. 2 7 ’15, Losy funu. arc, 
Rudolfa 10 zł. o 3 ‘— . Salma 40 zi. m. kon. 2 0 1 '— , 
Pożycz, sałeburska po 20 zł. 8 4 '5 0 , Tureckie obiig. pretr 
kolej. 400  fr. 182* 15, Los* komunalne m, Wiednia 
z r. 1874 446-50.

B erlin , d, 18 września. Banknoty austrvackie 85 10; 
Spirytus — ’—

P aryż , d. 18 września. Trzy procentow a renta 9 4 ’07 
m ąka 3 2 -35. Usposobienie:

D ep esze  z iargu p ien iężnego .

W le A e ń , d. 19 września. Zamknięcie wczoraiszej g ie ł­
dy pocołudpiow e notowano: Akcye austr. Zakłam- krec- - 
'owego 040 25, Akcye węgier. Zakładu kredv 748-—- Akc 
Anglo Laokc 300'— Akcye Unionbanku 537-50, AKcy-e Lar.- 
derbanku 42d"25. Akcye Bankyereinu 532 25. Akcve Bucsr. 
credit 1016-—, Akcye gal. Banku nipot —■—. At p -  
kolei państwowych 661‘—, xkcye kolei południowej 156 25
Akcye 1 ramway A .  , F —• —. Akcye Kolei E lber  i
3_-—, A tcye kolei półn. 8187---------, Akcye kolei c z -" .

559-— Akcye Alpiny 61ir50, Akcye Rima Aluranyi 344 25
Akcye Prag. Tow. że'.. 2650' A kcye  Fabryki o ru u
463'------ , \kcye tur. tyron. 420‘— Akcye galic. karć.;
Tow. n a r  - 4 3 5 - - -------, Oblig. węg. ind. — Rent a ma­
jow a 96-45 Austr. Renta koronow a 76 50 Wes- Rema ko- 
ronow j 9280, 56 J. Listy Tow. kred. ziem. c4-85, 4 p ry : 
listy Banku hip. 15'—, płacono 4^1 proc. i ' i , '  Banku nipo:, 
99-45, 5 proc. listy Banku hipeteczn. 109 50. 4 moc. licu 
Banku kran 95-— 4ty>°/o listy Banku kra,. 100 35, 4 pro.
kom unalne oougacye b a n k u  kraj. —'—, 'Jbligacy- Drom- 
nacyjne 97’50. 4 >ro. Gal. noż. krai. z 1893 r. P5;l»5 4 cr . 

ożyczka miasta Lwowa 03*80, Losy tureckie 18225, Mark! 
117-47 Ruble 204’—, Kreayty — Ai pmy—.— Węa-At 
kred. — , Unionbank —i■—, Koieie. •— ros. 5 proc. 
pożyczka 1906 84 40.

Usposobienie słabe.
W iedeń . (Tal. wł.) Z powodu żydow skiego świę 

ta pojednania, giełda była wczoraj słabo oaw iedzaną i 
d latego też przebieg był nader spokojny.

Z dokonanych obrotów  wynika, że ujemny wynik 
ostatnich konferencyj ugodowych nie wywarł zbyt ujem 
nego wpływu na giełdę.

tterlla, d. 19 września. Przy zamknięciu wczoraisze- 
giełdy: F -aWyty 201‘10. S taatsjan.iy  —•— Disconto Cc 
raandit i7i/50 Benin. Tow. hamil. 154 25 uaura — , Bo- 
humery 208',50, Kolej połuan. w schoanio-prus*a —•—. Ru­
bel za got. 216 25, Kolej w irsz.-wiea. —•— KoiC| mo­
rza śródziem nego —•—j Kolej M endionalna 13160, Lcs- 
tureckie —' Rewta w łoska — , „Harpener" kopalnia 
węgla 199'75, Kolei Marienburg-Mławka -  Konsclida- 
cye —-— Lombardy 3 1 - ,  Kolej Henry i27--40 Niemiecki 
bank narodowy 118-50 Kanada Proferrea 10550 Akcye że­
glugi hamburskie; '28-O0, Kurs warszawski , Hut,i
„Dc-nnersmark* 293— 3 \!2 prc. renta rosyjska z r. 1894
67'20, 3*8 prc ren t’ rosyiska 68‘50 4 prc. renta rosyisl-a
z r. 1902 77 30, 4x/s Pr'"- rosyjska z r. 19115 92 —
Rheinische Stahlwerke 173"25. Gelsenkirchen 197‘40.

B e r l i n ,  d. 19 września 4 proc. węgierska renta złota 
— , węgierska renta koronowa — , Uistr. a! <*ye kre- 
dytowe 5201*19, Sta.ir-hahny —'•—, l .omoaruv ?{■— , DL, 
soonto Comandit 170'50, Ruble 2l6'25.

Tendencya: silna.
n a t e l o r t  d. 19 września. W czorajsza giełda v-u* 

czorna: Austryacka renta papierowa —|— , Austr. reiiłi 
srebrnr 9H"2n Austr. renta złot* 9790 Aust- ac-eye k re­
dytowe 201"20, 5 ts iisnahm  141 30. Lombardy 31'10. 4-pro, 
austr. renta koronowa 96 30

Tendencya: spokojna.

T arg  tDożowy i towarowy

to u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Z powodu święta żydowskie­
go giełda była wczoraj zamknięta.

Tygodnik ilustrowany dla ludu
k o sz tu  e w raz  z p rz e sy łk ą  pocztow ą rocznie 4 k or 

k w a rta ln ie  1  kor.
—  w ychodzi w  K rak o w ie  na s a ż a ą  n iedz ie lę . —

Wszyscy prenum eratorow ie „O jczyzny" otrzym ają nadto 
z początkiem  listopada zupełn ie bezpłatnie kalendarz 

n a rok 1908, nakiadem naszym wydany.
A - - i x a s  Redakcyi i Zarządu; Kraków, ul 
H  136U łu a a  l. S ,

O dpow iedzialny re d a k to r: Józef Z iem biński.
Z drukarni .S ło w a  P o lsk ieg o , we Lwowie, pod  teu iądem  Józefa Ziem bińskiego,

makłacem Spółk i w ydaw n iczei w e L w ow ie, Stow . _ar. z ogc. poręką 
Papier z . story k, braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu


